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Synu jebyrty, spojrsyj na 3temię...
— Synu jebyny, spojrjyj na jiemig, 
Jat ? własnej winy wsje lubjEie plemię 
Srobji w ?łym grjechu
3 w nim umiera,
21 cjart w pośpiechu 
©usję jabiera.

Świat- pełen ?łego, a opróc? (Ciebie,
2lni jebnego nie bgbjie w niebie.
Synu mój miły, jstąp na te jiemig,
Walc? ? całej siły, jbaw lubjEie plemię.

<Uen lub pojmany wyjwól ? ciemności, 
Kojbij Eajbany, wejbj Eu rabości. — 
„pójbę w pośpiechu, mój ©jcje miły, 
5bawić lub j grjechu i bobać siły."

3 bjicbjic Sóstwa ? banej mu piecjy
Wbjiał ?naE ubóstwa i Esjtałt cjłowiecjy,
Kroplę jbawienia jabrał tej ? sobą
3 be? wątpienia s?ebł swą 'osobą.

Jstąpił na jiemig ? 2lnioły swemi 
Prjy Setlebemie jubejsEicj jiemi, 
prjysjebł wspaniale i ? wielfim cubem 
3 tu pojostał pomiębjy łubem.

miejsca nie stało Jbawcy osobie,
2lj bać musiało mu bybło w jłobie,
£e?y w jłobecjEu, woła bo ciebie,
©twór? je bjiecEu, a bgbjies? w niebie, 

puść w twe miesjEanie Jbawcę twojego, 
©jiś się ci stanie wiele bob.rego, 
3 niebios pałacu, choć ja ubogi, 
©bjie niema płacju, ani tej trwogi.
• — ©am Eroplg tobie ? rajsEicj jagoby, ’

Sgbjies? miał sobie wesołe goby. ;
IR i c b a ł K a j E a ? ;©gróbta, pow. łecEi.

Btoępsłatmeni czystego serca.
illat. 5, 8.

Kieby w roEu 177 po narobieniu Chrystusa 90®letni 
bisEitp potpinus ? ffjonu musiał stanąć prjeb sąbem, pytał 
sig go sębjia: „Kto jest Sogiem chrjeścijan?" SisEup obpo® 
wiebjiał: „Kieby się tego oEajes? gobnym, pójnas? ©o." 
21 jeben pisat? chrjeścijańsEi ? tego' samego cjasu bał taEą 
obpowiebj na pogańsEie pytanie: „poraj mi twojego Soga?“ 
„pofiaj mi twego cjłowieEa — ocjy i usjy twego "wewnętrj® 
nego cjłowieEa — a poEajg ci mego Soga.“

lwv 5a 3niemagę irlab.y
UEajał sie „©jienniE Ustaw państwa" ? bnia 6 listo® . 

paba r. b., Etóry jawiera rojporjąbjenie prejybenta Kjecjy® 
pospolitej o farach ?a rojpowsjechnianie nieprawbjiwych wia® 
bomości, ora? o farach ?a jniewage włab? i ich prjebsta® 
wicieli.

Jasabnicje ustępy rojporjąbjenia tego, posiabającego 
moc ustawy, są następujące:

Kto publićjnie, lub w bruEu rojpowsjechnia świabomie 
nieprawbjiwe lub prjefrgcone, a mogące wyrjąbjić sjfobę in» 
teresom państwa, albo wywołać niepoEój publiejny wiabo® 
mości o niebejpiecjeństwie, grojącem państwu w jego sto® 
sunEach ?ewnętr?nycl; lub wewnętrjnych, a w sjcjególności 
o niebejpiecjeństwie, grojącem jego ustrojowi Eonstytucyjne® 
mu, lub spolecjnemu, choćby wiabomość pobawał jaEo po® 
głosEę, ulega Earje ob 3000 ?ł. bo 10,000 jł. ? jamianą, w 
rajie nieściągalności, na aresjt ob 10 bni bo 3 miesięcy.

3e?di sprawca bopuścił sig rojpowsjechnienia taticl) 
wiabomości wsEuteE niebbalstwa, ulega Earje grjywny ob 
100 bo 3000 ?ł. ? jamianą, w rajie nieściągalności, na aresjt 
ob 3 bni bo miesiąra. ©ruE ulega fonfisEacie.

Kto publićjnie lub w bruEu rojpowsjechnia świabomie 
nieprawbjiwą, lub prjeEręconą, a mogącą wyrjąbjić sjEobg 
interesom państwa, albo wywołać niepoEój publiejny wiabo® 
mość o bjiałalności włabj państwowych, lub o bjiałaliiości 
ich prjebstawicieli, bębącą w jwiąjEu ? ich urjębowemi cjyn® 
ilościami, choćby wiabomość pobawał jaEo pogłosEy, ulega 
Earje grjywny ob 100 jł. bo 5000 jł., lub aresjtowi ob 3 
bni bo śjygobni. W rajie, gbyby jachobjiło niebbalstwo, 
Eara grjywny wynosi ob 50 jł. bo 2000 jł.,- aresjt ?aś ob 
ob 1 bnia bo bwóch tygobni.

prjcbstawicielami włabj państwowych są: prejybent 
Kjecjypospolitej, UEarsjałeE Sejmu, IKarsjałeE Senatu, pre® 
?es Kaby ministrów, ministrowie, sębjiowie jawobowi i u® 
rjgbnicy państwowi, powołani bo bejpośrebniego lub po® 
śrebniego rojstrjygaiiia spraw publicjnych, bo wybawania 
rojporjąbjeń, jarjąbjeń, rojfajów lub jafajów.

Prjepisy stosują się tafje bo obbjiałów wojsEowych 
i ich bowóbców.

W balsjych artyEułach rojporjąbjenie jawiera sjejegóły, 
botycjące wyEonywania rojporjąbjenia, Etórego wyfonanie po® 
lecą się ministrowi spraw wewnętrjnych i sprawiebliwośći.

Słotę myśli,
©la cjłowieEa energiejnego najcigjsją pracą jest prój® 

niactwo.
lEatwiej jwalcjyć cubją siłę, nij własną słabość.
©oświabejenie ucjy nas, je lubjie najmniej umieją pa® 

nować nab swym jęjyfiem.
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Sprawy polityczne.
Polska. Pan Prezydent Rzeczypospolitej wydał de­

kret, naznaczający otwarcie sesji zwyczajnej Sejmu i Senatu 
w Zamku w dniu 13 listopada r. b. o godzinie 14-tej .

— Ministerjum Spraw Wewnętrznych wydało okólnik 
do panory wojewodów, zawiadamiając, że dzień 11 listopada 
będzie świętem państwowem. Dzień ten był wolny od 
zajęć zarówno w szkołach, jak i urzędach państwowych i 
obchodzony przez akademje, defilady i inne uro­
czystości. Dzień 11 listopada, jako dzień 8-mej rocznicy 
proklamacji niepodległości Państwa Polskiego, kiedy nieu­
zbrojone ręce ludu warszawskiego, młodzieży i dzieci wy­
pędziły z Warszawy potężny garnizon niemiecki, aby obja= 
wić światu, że Rzeczpospolita Polska wraca do życia sa­
modzielnego, dzień ten był wolny od nauki we wszyst­
kich państwowych i prywatnych szkołach wszelkiego typu. 
Młodzież wzięła czynny udział w uroczystościach i obcho­
dach wedle wskazań władz szkolnych miejscowych. Dzień 
11 listopada wypadł bardzo uroczyście.

— Współżycie sąsiedzkie z Niemcami jest bardzo trud­
ne. Sąsiad to bezwzględny i nie przebierający w środkach. 
A jednak Polska jakoś z nim swe stosunki ułożyć musi. 
Stąd konieczność zawierania różnych umów. Wypadło nam 
porozumieć się z Niemcami w sprawach gospodarczo-han- 
dlowych. I szło, jak z kamienia. W lecie jokowania przer­
wano, aby je wznowić w jesieni. Dnia 11 z. m. rozpoczęto 
dalsze rozmowy. Niemcy, jak i uprzednio, domagali się 
przedewszystkiem ustępstw natury politycznej, jak zwrotu 
fabryki Chorzowa, wstrzymania likwidacji majątków nie­
mieckich, do czego mamy prawo, jakie podpisali Niemcy 
w traktacie pokojowym w Paryżu. Następnie więc prawa 
dla obywateli niemieckich osiedlania się (kolonizacja) bez 
przeszkód w Polsce, prowadzenia handlu, wykonywania 
przez nich przemysłu, zakładania banków. Jest to żądanie, 
którego Polska przyjąć nie może, gdyż ustępstwo w tej 
sprawie równałoby się wydaniu polskiego przemysłu na łas- 
skę i niełaskę Niemców, którzy, rozporządzając olbrzymiemi 
kapitałami i doskonałą organizacją, opanowaliby prędko na­
szą rodzinną produkcję. Byłaby to ekonomiczna kolonizacja 
równie niebezpieczna, jak napływ niemieckich osadników. 
Polska domaga się przyjęcia węgla górnośląskiego 

(300,000 ton miesięcznie) na podstawie taryf zniżkowych. 
Dalej Polska żąda zniżek celnych na bydło, zboże i drze­
wo obrobione. Niemcy zwlekają pod najrozmaitszemi po­
zorami, licząc na wyczerpanie gospodarcze Polski, która, 
chcąc nie chcąc, padnie im wtedy pod nogi. Zależeć to bę­
dzie od naszego rządu, jak on Polskę gospodarczo i finan­
sowo postawi. A jednak Niemcy wiele sobie obiecują od 
naszego rządu.

— „Telegraphen Union“ zaprzecza pogłoskom, jakoby 
rząd niemiecki jeszcze przed ukończeniem rokowań handlo­
wych z Polską zamierzał znieść dotychczasowe wygórowa­
ne cła na przywóz ziemniaków i przetworów ziemniacza­
nych. „Telegraphen Union“ zaznacza, iż, według stanowiska 
miarodajnych kół, dotychczasowy przebieg rokowań handlo­
wych nie daje podstaw do znoszenia jakichkolwiek ceł lub 
czynienia ulg celnych w stosunku do Polski.

Niemcy. Charakterystyczne jest, że niemiecko-naro- 
dowa prasa w Meklemburgu zwraca się ostro przeciwko 
zmniejszeniu, wskutek akcji rządowej, kontygensu robotni­
ków sezonowych polskich. Sfery agrarjuszy meklemburskich 
uważają akcję tę za szkodliwą nietylko dla swych własnych 
interesów, lecz również dla życia gospodarczego Niemiec. 
Niewykwalifikowany bowiem i nieprzystosowany do robót 
na roli robotnik niemiecki, nie będzie mógł robotnika pol­
skiego zastąpić, co wpłynie ujemnie na tok robót polnych. 
Wobec tego agrarjusze będą zmuszeni zmniejszyć teren u- 
prawny na buraki, co wpłynie znów na zmniejszenie się 
produkcji cukru, wskutek czego cukrownie zmniejszą ilość 
zatrudnionych robotników. Nie jest to głos jedyny w tej 
sprawie. Cały ogół agrarjuszy występuje przeciwko ograni­
czonemu kontygensowi robotników polskich.

— Według wiadomości z kół gospodarczych niemiec­
kich, Niemcy gotowi są udzielić polskim przemysłowcom 
drzewnym pożyczki w sumie około 3 miljonów dolarów pod 
warunkiem, że przemysłowcy polscy wpłyną na rząd, aby 
obecne taryfy celne i kolejowe nie były w Polsce zmienia­
ne i że Niemcy będą mogły Otrzymać z Polski dostateczną 
ilość drzewa.

Litwa. Tutejsze koła przemysłowo-handlowe nie ukyr- 
wają, iż wobec wzrastającego niebezpieczeństwa konkuren­
cji ze strony Królewca i wciąż istniejącego zastoju na te­
renie całego kraju, koniecznem byłoby, jako zapobieżenie

Z życia ludów Afryki środkowej.
Tajemnicze wnętrze Afryki i nieznane zamieszkałe tam 

ludy już w pierwszej połowie ubiegłego stulecia zaczęły nę= 
cić misjonarzy chrzecijańskich. Za ich to staraniem i po­
święceniem te okolice Afryki zostały zbadane, jakkolwiek 
dotąd niezupełnie; lecz początek już był zrobiony, a każdy 
rok przynosi nowe odkrycia na tem polu. Jednym z naj­
znakomitszych podróżników, który walczył przeciwko han­
dlowi niewolnikami, oraz pierwszy przeszedł Afrykę ze wscho­
du na zachód, był misjonarz i podróżnik, Szkot z pocho­
dzenia, Livingstone.

Wokoło jeziora Tanganaika żyje wiele różnych narodów, 
najliczniejszym z nich jest żyjący na wschód od jeziora, 
zwanego Unyamwezi. Mają ludzie tego plemienia przewagę 
nad sąsiedniemi plemionami z powodu silnej budowy ciała, 
rozumu i zdolności przemysłowych. Kolor ich ciała nie jest 
czarny lecz brunatny, mają ciemne, kędzierzawe włosy. Jak 
dziwne i odmienne od naszych zachowały się u nich po 
dziś dzień obyczaje, niech posłuży kilka przykładów.

Przy ślubie nie robią wielkich ceremonij, ale za to uro­
dziny dziecka obchodzą bardzo uroczyście, spraszają wtedy 
wszystkich sąsiadów i ucztują tak długo, póki im tylko za­
pasów starczy. Ojciec ma nad dziećmi władzę nieograniczo­
ną: może je zabić lub sprzedać, według własnej woli. Gdy 
chłopiec zacznie już chodzić, dają mu dozór nad jagnięta- 
tami i cielętami. Czteroletni malec dostaje łuk i strzały, aby 
się wprawiał w strzelanie. Dzięsięcioletni chłopiec uważany 
jest za pełnoletniego, wtedy już mu powierzają dorosłe by­
dło, uczy się orać i myśli o założeniu własnego gospodar­
stwa. Dziewczęta są również samodzielne, jak i chłopcy. 
Skoro dorosną, co się dzieje koło dziesiątego roku życia, 
opuszczają namiot rodziców i udają się do innego, gdzie 

wspólnie z rówieśnikami gospodarują po swojemu. W tym 
namiocie młodzież płci męskiej odwiedza panny i wybiera 
sobie z pomiędzy nich przyszłe małżonki. Poczem narze­
czony daje ojcu umówioną sumę, którą wypłaca się w na­
turze. Najtańsza żona kosztuje jedną krowę, a najdroższa 
dziesięć. Po obrzędzie ślubnym przenosi się pan młody do 
namiotu żony, z którą mieszka tak długo, dopóki mu śię 
nie sprzykrzy; potem żeni się z drugą, bo wielożeństwo jest 
w tym kraju przyjęte.

W domowem gospodarstwie mąż obrządza bydło i drób, 
żona zaś obrabia pole i ogród, z wyjątkiem tytoniu, który 
każdy dla siebie sieje, wiedząc, że ani źdźbła jedno od dru­
giego by nie dostało. Jeżeli kobieta owdowieje, staje się 
panią siebie i rzadko kiedy wychodzi drugi raz za mąż. 
Domy Unyamwezi stawiają z kamienia i gliny. Zwłaszcza 
starają się ładnie wystawić domy, służące za miejsce ze­
brań dla mieszkańców wsi. Takich domów ma każda wieś 
dwa: jeden dla kobiet, drugi dla mężczyzn, gdyż niema u 
nich zwyczaju mieszać towarzystwa. Wnętrze takiego domu 
jest tak obszerne, że wszyscy mężczyźni z wioski mogą 
się tam pomieścić. Pod ścianami stoją drewniane tapczany. 
Są to łoża współbiesiadników. Obok nich znajdują się skryt­
ki, gdzie przechowują fajki, tytoń, łyżki i narzędzia ku­
chenne. W kącie stoi wydłubana z pnia świętego stępa, w 
której tłuką ryż. Tu też znajduje się ognisko do przygoto­
wania jadła. Na ścianach pozawieszana bywa broń. Zebrani 
tu mężczyźni spędzają czas na opowiadaniu przygód z po­
lowania, słuchaniu plotek, paleniu fajki, a oprócz tego za­
bawiają się śpiewem i grą. Jest to więc coś w rodzaju na­
szych oberż. Kobiety schodzą się na pogawędkę do swego 
domu. Wogóle mężczyźni z kobietami mało się komunikują, 
nie jedzą nawet razem. Siedmioletni chłopiec uważa już za 
niestosowne obiadować razem z kobietami.
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zupełnemu niemal wymarciu portu kłajpedskiego, przyciąg­
nięcie eksportu polskiego węgla i drzewa przez ten port. 
W związku z tem koła te żywią nadzieję, iż dotychczaso­
wa polityka Litwy wobec Polski ulegać będzie stopniowej 
zmianie, przyczem duże perspektywy wiązane są z podróżą 
prezesa rady portu Kłajpedy do Warszawy.

RZECZY CIEKAWE.
Depesza do Marsa. W nocy na 28 października 

r. b., kiedy to Mars miał znajdować się najbliżej ziemi, ty­
siące właścicieli radjoaparatów czuwało w Angiji przy tych 
aparatach w nadziei — jak donoszą dzienniki angielskie — 
podchwycenia sygnału z tajemniczej planety. Więcej jesz­
cze, bo znany fizjolog angielski, dr. Mansfield Robinson, 
nadał w biurze telegraficzno-pocztowem depeszę do Marsa! 
Depesza ta, oznaczona trzema wielkiemi głoskami „M“, 
brzmiała: „Opesti nipita secomba". Urząd pocztowy, zaz­
naczywszy, że nie bierze odpowiedzialności za depeszę, 
zredagowaną w języku nieznanym, przyjął telegram i ode­
słał go natychmiast największej stacji radjowej Hilmorton, 
skąd na 5 minut przed północą powędrowała w przestwór.

Ciekawy powód odmowy złożenia przy­
sięgi. Powołany w tych dniach w charakterze świadka do 
sądu w Bernie morawskiem stary wieśniak odmówił złoże­
nia przysięgi. Zapytany przez sędziego, dlaczego tak upor­
czywie obstaje przy odmowie, wieśniak odparł, że gdy wy­
chodził z domu, żona zakazała mu tego stanowczo. „Dla­
czego?" badał dalej sędzia. „Z bardzo prostej przyczyny", 
rzekł świadek. „We wsi naszej panuje przeświadczenie, że 
krzywoprzysięzca musi umrzeć w ciągu roku po złożeniu 
fałszywej przysięgi, ja zaś liczę obecnie przeszło siedem­
dziesiąt lat, muszę się więc liczyć z możliwością zejścia ze 
świata w ciągu roku. Gdyby zaś to nastąpiło, to sąsiedzi 
moi byliby pewni, że złożyłem przysięgę fałszywą i unika­
liby mojej żony, a może i wzięliby ją na złe języki. Wo­
bec tego żona wymogła na mnie, abym przysięgi nie skła­
dał." Że przezorna małżonka owego wieśniaka rozumowała 
całkiem logicznie, to nie filega wątpliwości. Czy jednak sąd 
podzielił jej zapatrywania — nie wiadomo.

ZXa fiws ^olnic3O=<5ospobarc3Y 
3ensfi tv t>3iałfcoixne 

przyjmuje sig jesjcje fanbybatfi. Jgłasjać sig mojna 
u p. 3nspcEtora Sjfolnego. T>jiewc?gta j wioseE mogą 
wnosić jamiast opłat ja obiaby — w naturje: fartofle, 

tapustg, masło i t. b.

5 fraju i 3C świata.
T) j i ał b o w o. Kurs oświaty pojasjfolnej wywoła! w 

iDjiałbowic buje zainteresowanie, ©prócj wspomnianych juj 
w poprjebnicl; numerach ©ajety pp. rabcy perjyńsfiegó, in*  
speftora sjfolnego Klimosja i Wilcjtowiafa, wygłosili refe*  
raty fs. ©ubowicjaf i p. Kałfowsfi, belegat pwiąjfu Tea*  
trów ©ubowych w Toruniu.

, — pan Senator ©imanowsfi ofiarował bla IKujeum 
©runwalbrfiego w aDjiałbowie ręfopis bjiełfa swego „lila*  
jowsje prusfie."

— Komitet iUujeum ©runwalbjfiego w £)jiałbowie jwra*  
ca sig ja nasjem pośrebnictwem bo wsjystEich obywateli po*  
wiatu, ajeby wsjelEie stare po prjobEach sErjynie malowane 
i inne sprjgty, stare fsięgi, wyfopalisEa, jecljcieli jgłasjać 
sig u pana Starosty celem jłojenia tatowych bo iRujcum.

— StrejE rjejnifów. 5 powobu obnijenia cen na migso 
i wyroby migsne, na targu mojna było jauwajyć w bniu 6*go  
b. m. tylfo- bwócł) rjejnifów,

Surfat. ©mia 6*go  b.m. wybuchł pojar u gospobarja 
Srofa. ©gień, ftóry jnisjcjył bom miesjfalny, spowobowały 
bjieci, pojostawione w bomu, pobejas, gby robjice wyjechali 
na targ bo ©jiałbowa.

iKława. W bniu 31 j. m. i 1 b, m. obbyło sig świgto 
W. $. i p. IV. w lllławie, w ftórym, prócj powiatu mław*  

sfiego, brały ubjiał powiaty: bjiałbowsfi, płońsEi, płoefi’ 
sierpeefi i gostyńsEi. po urocjystościach wstgpnych i befi*  
labjfe obbyły sig po połubniu o gobjinie 3 jawoby leffoa*  
tletycjne, w ftórych obraju mojna było jauwajyć, je powiat 
bjiałbowsfi osiągnie nieprjecigtne wynifi. 3 taf sig stało, 
pierwsją nagrobg jbobył leEEoatleta płońsEi, p. Sanasjew*  
sfi, w trójboju pań stawała j powiatu bjiałbowsEiego tylfo 
jebną jawobniejfa, ucjennica państwowego Seminarium Kau- 
cjycielsfiego, p. Tigniesjfa (thylińsfa, osiągając wynifi nie 
wiele rójniące sig ob wynifów mistrjowsfich polsfi. To 
tej jupełnie słusjnie obebrała pierwsją nagrobg (srebrny je*  
garef wartości 100 jł.). W pigcioboju panów brugą nagro*  
be jupełnie jasłujoną jbobył bruh ^rancisjef Kowalsfi, ftó*  
ry wogóle w bjiale leEEoatletycjnym prjy racjonalnym tre*  
ningu moje osiągnąć wynifi, ftóre mojna bgbjie jalicjyć bo 
tabeli mistrjó® polsfi. To tej ŚDjiałbowo pofłaba w nim 
nabjiejg. Trjecią nagrobg otrjymał ucjeń tutejsjego Seminar*  
junt, Wiftor ChYliŃsEi, materjał na leffoatletg wyborny. Cjwar*  
tą nagrobg otrjymał p. tjaplewsfi, bruh 5 ©ow. ©imnastycj*  
nego „Sofół" j 3łowa. Djigfi prjytomnej i fachowej organi*  
jacji, na ftórej cjele stali pp. major Krjywobłocfi i porucj*  
nif Śgoba, urocjystość prjebstawiała sig imponująco.

K a t o w i c e. 3at°«cH’tY 5*bniowe  rojpraw*
prjeciwfo 11 cjłonfom „VolEsbunbu“, osfarjonym o sjpie*  
gostwo na rjecj Kiemiec. po jejnaniach ostatniego świabE*  
sąb jarjąbjił tajność rojprawy na cjas orjecjcń prjej rjecjoa 
jnawców wojsfowych. po prjywróceniu jawności rojprawy 
jabrał głos profurator IKałEowsfi, ftóry w rjecjowem prjey 
mówieniu ujasabniał wing osEarjonych, bomagając sig su*  
rowej fary. Kastąpiły mowy obrońców osfarjonych oraj re*  
plifa profuratora, pocjem sąb ubał sig na narabg. po blisfo 
2 i pół gobjinnej narabjie sąb ogłosit wyrof, webług ftó= 
rego osfarjona ©rnstówna i osfarjony Thomas jostali sfa*  
jani na 1 i pół rofu twierby, osfarjony ©anster na 2 lata, 
HlińfowsEi na 1 rof, Stuchlif i Kussin na 6 miesigey, 5a= 
cuger na 7 miesigey, ©)ylong na 5 miesigey, oraj SmiałeE 
no? 6 miesigey twicrbjy. tDwóch osfarjonych jostało unie*  
winnionych-

pierwsjy transport wggla polsficgo bo 
Kosji Sowiecfiej wyrusjył prjeb Eilfu tygobniami po nowo 
uruchomionej linji Eolejowej, łącjącej bejpośrebnio Wilno j 
illińsfiem. 3est to bopiero pocjąteE wyfonania wielfiego ja*  
mówienia na 600,000 tonn wggla, jafie ucjyniła w Polsce 
Kosja Sowiecfa. Wyłabowane pociągi nie bgbą jebnaf wra*  
cały puste, gbyj prjcwojić bgbą j Kosji SowiecEiej rubg je*  
lajną, ftórej potrjebujemy. Sgbjie to wigc jnafomite wyjys*  
fanie taboru folejowego, ftórego nie mamy ja bujo.

Wywój nafty ja gran i eg. W pierwsjem półrocju 
r.b. wywiejiono prjej ©bańsE 74,300 tonn probuEtów nafto*  
wych. Wywój ten prjefracja o 10,000 tonn wywój całego 

. rofu 1925. Wartość wywiejionych probuEtów naftowych 
prjebstawia ofoło 2 miljony bolarów, a wraj j wywojem 
prjej suchą granieg prjesjło 4 miljony bolarów. Wywiejione 
probufty naftowe w pierwsjem półrocju r.b. stanowią blis*  
fo 3/.3 cjgść wartości wywiejionego węgla w tym samym 
ofresie, jaffolwieE wagony stanowią tylfo 1/3o cjgść.

W y w. ó j j polsfi bo Ijechosłowacji. W pierw*  
sjych pięciu miesiącach rofu 1926 wywiejiono j polsfi bo 
€jechosłowacji: 1) bybła i trjoby chlewnej ja 161,909,476 Eo*  
ron cjesfich, 2) jwicrjgcych (jaja, pierje, sfóry surowe) ja 
26,316,919 foron cjesfich, 3) jboja, mąfi, strącjfowych ja 
36,475,802 Eoron cjesfich, 4) brjewa, węgla ja 94,401,967 
foron cjesfich, 5) «hfty, benjyny, olejów mineralnych 
60,937,956 Eoron cjesfich, 6) lnu, fonopi ja 23,992,472 Eo*  
ron cjesfich. 7) wełny, wyrobów wełnianych 17,185,945 
foron cjesfich, 8) jelajnych surowców ja 8,887,103 Eoron 
cjesEich, 9) rójnycl; innych metali ja 22,856,080 foron cjes*  
ficl;, 10) chemifaijów ja 5,165,231 foron cjesfich-

$abryEacja wagonów i parowojów w Polsce. 
Pośrób obecnie istniejących fabryf wagonów i parowojów 
5 powstało po wojnie, bo cjego prjycjyniły sig wibofi na 
japotrjebowania, oEajane prjej IKinisterstwo Kolei. Jawarta 
na 10 lat umowa japewnila istniejącym i bubującym sig ja*  
Ełabom fabrycjnym obstalunfi, wynosjące 70,400 wagonów 
towarowych, 7,800 wagonów pocjtowycl;, bagajowycl; i o*  
sobowych, oraj 2,590 parowojów. Umiana warunfów gospo*  
barcjycl; jmusiła rjąb bo jmniejsjenia jamówień, wsfutef 
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cjego bo Eońca roEu 1925 wyEonano tylfo 20 procent prje® 
wibjianych ilości wagonów towarowych, 15 procent wago® 
nów osobowych i 8 procent parowojów. Wobec, ogólnej 
rebuEcji zamówień i Eryzysu fabryfi ograniczyły swą pro® 
buEcję i przerzuciły ją na inne pola, fabryfa Tilpopa pra® 
cuje bla Eolejct bojazbowych, ĆegielsEi robi urjąbjenia tech® 
niczne i totły bla cuErowni, fabryfa parowóz bubuje motory 
©iesśelowsfie, Cłwjanów pracuje obecnie nab obstąlunfami 
bla ©recji.

5 ? a for bon u.
Jańsborf. Wschobnioprusfi „Beimatbienst" jamierja 

prjęj obrazy świetlany agitować na wsiach majursfich- £anb*  
rat powiatu jańsborsficgo wzywa w urzębowym orębowniftt 
powiatowym wójtów, ajeby usiłowania „Beimatbienstu" po® 
pierali i pobatfów ob inicjatorów prjebstawień nie ściągali, 

gj © r z e s z- W brobje sprjebajy przymusowej zśtupiło 
miasto położony pob niem rnająteE 100Ó®morgowy ©raby. 
Cena fupna wynosi 100,000 maref. ©prócz te<jo przyjmuje 
miasto wszelfie foszta. Kalejący bo ©raby płotef nie został 
sprzebany.

£ c E. Wiclfi pojar jnisjcjył jabubowania gospobarcze 
Schroebera w iKoncjach- Janim przybyła straj ogniowa, spa® 
liły się bwie stoboły i chlew. 5apobiejono jebynic prjenie® 
sieniu się ognia na sąsiebnie zabubowania.

573=1 e c i e miasta ©Isztyna. W niebjielę bnia 31 
Z- m. minęło 573 lat ob załojenia miasta (Olsztyna. 5 ofajji 
tej jagrał niebzielę rano z wieży ratuszowej cwangelicfi 
chór rójne chorały i... „©eutschlanb ueber alles."

Królewiec, parysfa „ifiberte" bonosi, je w Królem*  
cu zbubowano wielfą ilość pobziemnych lochów celem wzmóc*  
nienia wartości militarnej cytabeli. pobobne lochy wyfryto 
równiej w fortecy Kistrzyn. prasa niemieefa naturalnie z o® 
burzeniem pobaje ową notatEę i twierbji, je to jest nieprawba.

— Syły Eomisarj plebiscytowy uon ©ayl miał w Kró® 
lewcu wyfłab o niemieefiej folonijacji na wschobzie. Twier® 
bjił on, 4e nalejy Eoniecznie osieblać na wschobzie folonis® 
tów niemiecfich- W ten sposób usunie się na wieczne cjasy 
„forytarz polsfi", gbzie liczba Kiemców, sfutfiem Zfjuabnej 
polityfi polsfiej cofnęła się o połowę, prjy ostatnich wy® 
borach głosowało na Pomorzu tylfo 15 procent wyborców 
Za Niemcami. Jejeli my ubowobnimy, je w Erajach granicz® 
nych 1J® tuschób ob ©bry i na ?ach>ób ob Wisły zamieś?® 
Euje, przeważająca liczbowo niemczyzna, natenczas pretensje 
Polsfi bo taf zwanego „forytarja" upabną.

5e SląsEa ©polsfiego. Toczyły się ufłaby po® 
miębzy partją centrową a socjalną bemofracją o sforę filfu 
gmin pobmiejsEich- Centrum chciałoby wibjiec gminy pobra® 
ciborsEie: illarfowice i Stubjienną przyłączone bo Kaciborja, 
socjalni bemoEraci jaś gminę Sisfupice j Śorsigwerfiem i Eo® 
palnią Kastelengo bo Sabrja. „©berschlesische KTorgenpost" 
pisje, że bnia 28 j. m. bobito targu. Socjaliści przyrjeEli po® 
parcie w sprawie Kaciborja, a centrowcy w sprawie 5®br?a. 
Jesteśmy więc świabEami najzwyczajniejszego targu. SKarfo® 
wice są parafją Es. prób. Wolfa, posła niemieefiego nacjo® 
nalistyc?nego. Stub?ienna jest lofalją, pobiegła parafji ©® 
stróg, gbzie proboszczem jest fs. prałat lllitjfa. Wpływy fs. 
prób. Wolfa są w gminach pobraciborsficl) jeśli nie więE® 
sje, to równomierne z pływami fs. Ulitzfi, Ittiasto Kaciborj 
jest znowu bomeną centrową, po złączeniu więc iKarfowic 
i Stubzienny j Kaciborjem, to samym faftem wpływ cen® 
trum ogarnie i te bwie parafje, na cjem Es. lllitjfa jysfa. 
a Es. Wolf straci. Jnac?ej ma się sprawa ? SisEupicami 
i Sabrjem. W 5abr?u, 3aborju i KisEupicacl; rjąbją socjali® 
ści, ale Eomuniści im wyrastają poją fołnierj. Centrum jest 
Za słabe, by mogło pobjąć sEiftecjną walEe j czerwonymi. 
TeEEiem więc sercem wybaje na łup socjalistom i fomunis® 
tom SisEupice. TcEEiem sercem osłabia gospobarcjo bytom® 
sEi powiat wiejsfi i postępuje w sprawie górnośląsfiego 
prjegminowania nie weble bobra lubności miejscowej, ale bla 
bobra polityfi partyjnej. ©la partji centrum jnacją Sisfupice 
tyle, co sfórfa Eojła, Etórą mojna jamienić na sfórfę zajęczą.

5 e świata.
Pabercwsfi bo Eto rem muzy fi. Uniwersytet w 

Cambribge w ?lnglji nabał Jgnaccmu paberewsfiemu, jnaEo® 
witemu mujyEowi, b. premjerowi polsfi, tytuł boftora mujyfi.

Poradni? gospobarsfi.
Jaf zachować śmieją fapustę na jimę? 

Tr?eba wyfopać bół otoło pół metra w miejscu suchem, naj® 
lepiej piasjcjystem i pouEłabać w niem fapustę, wyrwana ? 
forzeniem, główfami na bół, ale taE, jeby się je sobą nie 
styfały i przysypać ziemią gruntową, przebraną ? wśjelfich 
nieczystości i łatwo gnilnych cjąsteE na 15 cm. grubości. Ka 
tę warstwę fłaść wyfopaną z rowu ziemię, a gby mrojy na® 
staną, prjyfryć rów liśćmi lub matami ze słomy. Wyfopać 
fapustę bo ujytfu mojna pobejas mrojów, nalejy tylfo po 
wybraniu potrzebnych główet rów starannie jasypać. ©łówfi 
tafie są smaczne i czerstwe. WyEopane ? forjeniami główfi 
tapusty mojna miesjać na sjnurach w piwnicy, a prjecho® 
wuja się bo Wielfiejnocy.

Karmienie brobiu. W iRilwofe iv Slmeryce wy® 
znacjono nagrobę ja najforjystniejsje farmienie brobiu pcw® 
nemu hobowcy, ftóry wyfajał, je prje? 5 lat bawał furom, 
facjEom i gęsiom bomiesjEę mielonych Eości i to brobiowi 
2—3 tygobniowemu raj na tybjień, brobiowi wyrosłemu, po® 
cjąwsjy ob 4 miesięcy, bawał w lecie na 24 fur ofoło 2 li® 
trów mielonych Eości, naturalnie jato bomiesjEę bo bawanej 
im pasjy i to w lecie 2 rajy na tybjień, jimą 3 rajy w ty® 
gobniu. JaE pisją, sfutef tej farmy ofajał się tafi: 1) je fu® 
ry nie sjarpały piór, 2) nie bjiobały jej, a co najwajniejsze, 
że naniosły jaj pobroójną ilość w przeciągu rofu.

Wesoły fącif.
W c y r E u.

Klown: ©to mój pomocnif, ftóry w Eajbej chwili mc je 
powiebjieć, ile jest włosów na głowic fajbego j panów tu 
obecnych-

Ktoś j wibjów: proszę oEreślić liczbę moich włosów.
(Drugi flown: 2,457,627.
pierwszy flown: Jejeli łastawy pan tera? sprawbji, 

prjeEona sic, że ta licjba jest prawbjiwa.

Kaknbars bla lllasuróir
na rof 1927 nabywać mojna w ©jiałbowie u pp. fup® 
ców: ©ebamsfiego, dolina, Jaegerthala i Wybrańca, 
ora? u panów Kierownifów sjfół po wiosfach- ©łów® 
ny sfłab w Warsjawie: Kebafcja „©ajety ilTajursfiej", 
Óoja 1 m. 10. iena 1 ?ł. 50 gr. iDla prenumeratorów 

„©ajety iKa?ursfiej“ 1 jłoły.

.Halcnbars bla ^luanąeliPoro
na rot 1927 nabywać mojna u panów KierowniEów 
sjfół powiatów: obolanowsEiego, Eępińsfiego i ostrje® 
sjowstiego, oraz w KebaEcji „Kowin" w Warsjawie, 
Boża 1 m. 10. jena 1 jł. 50 gr, Sbla prenumeratorów 

„ Komin “ 1 jłoty.

(Biełba.
K y n e f p i c n i ę ? n y, Ka giełbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 11 listopaba za bolar 8,98 zł.
K y n c f z b o j o w y. Ka giełbach jbojowych w War® 

sjawic płacono w bniu 11 listopaba ja 100 filo: psjenica 
Eongresowa 52,00, jyto fongresowe 39,—/owies wielfopol® 
sfi lub pomorsEi 33,50.

„©ajeta KlajursEa" i „K o w i n y“ pisma, po® 
święcone sprawom łubu ewangelictiego, wychobją co nie® 
bjielę. prenumerata Eosjtuje miesięcznie 60 grośjy, ja prje® 
słanie bo bomu 10 gr. rajem JO gr., co wynosi Ewartalnie 2 jł.

KebaEcja w Warsjawie: Boja 1 m. 10, tel 4O8®24. W iDjiałbowie Hlajursfi ©om Tubowy. Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4852

Kbeaftor obpowiebjialny: Tmilja Sufertowa. Wybawca: 5tjes?enie iKwangeliEów polaEów, współwyb.: Tow. przyjaciół IKajur 

©rufarnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10.
z


